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Książkę Herberta Riasera można za­
liczyć do 'działu piśmiennictwa histo­
rycznego, który klasyfikuje się zwykle 
jako historię idei. Po wielu pracach 
erudycyjnych, przedstawiających refor­
my terezjańskie i józefińskie od strony 
faktograificznęj, ,po drugiej wojnie świa­
towej ukazało się kilka opracowań sta­
rających się wniknąć w źródła samego 
zjawiska. Pod tym względem dużymi 
osiągnięciami może się poszczycić „apo­
logia” józefinizmu Edwarda Wintera 
(Der Josephinismus u. seine Geschichte, 
Brünn 1043). Szerokie spojrzenie na ten 
sam problem ujawnia dzieło F. Valja- 
veca, który stwierdza, że józefinizm nie 
jest świadomie utworzonym systemem, 
ale produktem wielu sił anonimowych 
daleko przekraczających granice mo­
narchii austriackiej (Geschichte der 
Abendländischen Aufklärung, Wien 
1061). Najlepszą jednak publikacją w 
tym zakresie jest pięcio tomowe dzieło 
F. Maasa (Der Josephinismus, Wien 
1951-1061).

Wspomniane powyżej prące, a nie 
samodzielne badania źródłowe znalazły 
się u podstaw ostatniej na ten temat 
książki Herberta Riesera. Jej autor nie 
podzielając bynajmniej germańsko-na- 
cjonalistycznego stanowiska Wintera 
czerpie szeroką garścią z jego analiz 
ujawniających w józefinizmie wpływy 
jansenistyczne, masońskie i laicystycz- 
ne oparte głównie na teoriach prawa 
naturalnego. Maassowi zawdzięcza Rie- 
ser podkreślenie w tym układzie roli 
Kaunitza (t'1794), który w świetle 
ostatnich badań, od r. 1768 był głów­
nym teoretykiem i realizatorem sto­
sunków publicznoprawnych na niwie 
kościelnej w czasach terezjańskich 
i józefińskich. Od Valjaveca przejął 
autor samą koncepcję zjawiska, roz­
szerzając ją niepomiernie w sensie 
chronologicznym. Nie ulega wątpliwo­
ści, że tizw. józefinizm — lepsza byłaby

nazwa kaunitzyzm — był jedną z for­
macji oświecenia i nieudałą próbą 
wciągnięcia Kościoła w despotyczne 
tryby oświeconego absolutyzmu. Histo­
ria zna wiele prób ograniczania wol­
ności Kościoła. Ale w józefinizmie wal­
ka z papiestwem i wolnością religijną 
wychodziła z założeń epoki, jej racjo­
nalizmu, z teorii prawa naturalnego, 
z absolutyzmu i tendencji historycz­
nych niemieckiego imperializmu. Tylko 
w tych ramach można zjawisko roz­
ważać. Tymczasem Rieser szuka źró­
deł zjawiska już w średniowieczu, co 
więcej, wygotował niemal tablicę ge­
nealogiczną najrozmaitszych prądów 
ideologicznych, począwszy od pełnego 
średniowiecza aż po czasy dzisiejsze. 
Poza właściwym józefinizmem, który 
autor rozciąga aż do czasów zawarcia 
konkordatu z Austrią w r. '1855, suge­
ruje się w sposób dowolny dwa dalsze 
nawroty józefinizmu w latach '1868-1984 
i po r. 1045.

Autor dość łatwo przechodzi do po­
rządku dziennego nad różnicami ideo­
logicznymi, kulturalnymi, politycznymi 
i społecznymi, jakie odróżniają drugą 
połowę w. XIX od jego początków, co 
więcej, na konto Józefa II zapisuje 
również trudności prawno-publiczne, 
jakie przeżywał Kościół austriacki po 
r. 1045. Jakkolwiek do takiego spojrze­
nia można żywić zastrzeżenia, książka 
jest napisana interesująco. Nie jest to 
dzieło ściśle naukowe. Książkę należy 
zaliczyć do typu publikacji popularno­
naukowych, nie bez akcentów publicy­
stycznych, jeśli chodzi o czasy najnow­
sze. Dzięki zebraniu w niej najważ­
niejszych wyników ostatnich badań 
w interesującej nas sprawie może 
z niej skorzystać nie tylko specjalista, 
ale również inteligentny czytelnik,
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zasłużonego dla kościelnej przeszłości 
Śląska „Archiv” 2, jest kontynuacją se-
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rii biografii kapłanów śląskich. Seria 
ta, rozpoczęta jeszcze w H>&8i4 r. przez 
A. Meera, a następnie kontynuowana 
przez iks. J. Jungnitza (1893) i ks. 
A. Nowacka (1928, il939), ma być w 
pewnej mierze odpowiedzią na propo­
zycje ks. R. Samulskiego i ks. H. Hoff­
manna, postulujących opracowanie 
prezbiteriologii śląskiej, .która winna 
posiadać charakter słownika biograficz­
nego kapłanów archidiecezji wrocław­
skiej 3.

Schlesische Prie ster bilder prezentują 
92 biografie kapłanów śląskich, zmar­
łych w latadh 1929-1966, ale przynależ­
nych pod względem kościelnym do ar­
chidiecezji wrocławskiej oraz do wika- 
riatów generalnych w Kłodzku (archi­
diecezja praska) i Branicach (archidie­
cezja ołomuniecka). Schemat każdej 
biografii jest prawie identyczny. Obok 
więc krótkiego życiorysu dołączona jest 
bibliografia, obejmująca wykaz waż­
niejszych źródeł drukowanych i opra­
cowań. Zamieszczone 52 biografie po­
siadają 26 autorów, wśród których 
bardziej znane są nazwiska: W. Dü- 
rig (profesor Uniwersytetu w Mona­
chium), K. Engelbert (dawny dyrektor 
Archiwum Archidiecezjalnego we Wro­
cławiu), J. Gottschalk, H. Jedin (pro­
fesor Uniwersytetu w Bonn) i R. Sa- 
mulski, znany czytelnikowi (polskiemu 
z prac o kapitule wrocławskiej4.

Książkę rozpoczyna biografia kard. 
Adolfa Bertrama (s. 15-22) pióra bisku­
pa F. Piontka. W dalszej kolejności na­
stępują biografie biskupa Piontka, 
zmarłego na stanowisku wikariusza 
kapitulnego w Görlitz (|1963), ostatnie­
go biskupa pomocniczego we Wrocła­
wiu Józefa Ferche (t 1965) oraz bisku­
pa pomocniczego ołomunieckiego J. M. 
Nathana (t'1947), fundatora wielkiego 
ośrodka leczniczego w Branicach. W 
całości Schlesische Priesterbilder obej­
mują cztery biografie biskupów (A. 
Bertram, F. Piontek, J. Ferche, J. M. 
Nathan), 7 biografii kanoników kapitu­
ły wrocławskiej (A. Blaeschke, J. Neg- 
wer, F. Monse, W. Otte, L. Cuno, J. 
Kramer, F. Niedżbała), 21 życiorysów

3 R. S a m u l s k i .  Schlesische Presby- 
teriologie. Schlesische Geschichtsblätter. 
1935 s. 7-15; H. H o f f m a n n .  Eine hand­
schriftliche Kartei zur schlesischen Presby- 
teriologie. „Archiv für schlesische Kirchen­
geschichte” . T.27:1969 S. 288-290.

4 R. S a m u l s k i .  U ntersuchungen über  
die persimi. Zusam m ensetzung des Bres­
lauerdom kapitels im  M ittelalter. Weimar 
1938.

proboszczów, 8 sylwetek profesorów 
szkół średnich i wyższych, 5 biografii 
zakonników i 6 piastujących inne sta­
nowiska kościelne w archidiecezji 
wrocławskiej. Wśród zamieszczonych 
biografii są kapłani noszący polskie 
nazwiska (Głowatzki, Skowronek,- Sta­
nisław Stephan, Kubis, Skobel, Jakub­
czyk, Demczak, Niedżbała, Sroka), kil­
ku zaś innych pracowało w duszpaster­
stwie na Dolnym Śląsku już w okresie 
państwowości polskiej (J. Blümel TJ., 
M. Lutterotti GSB, J. Schweter GSsR, 
J. Liebelt).

Z pewnym zażenowaniem należy 
[stwierdzić, że niektóre biografie nie 
były pisane sine ira et studio. Nie cho­
dzi w tym wypadku nawet o podkreśla­
nie pierwiastka niemieckiego. Trzeba 
bowiem stwierdzić, że w kilku życiory­
sach specjalnie uwypuklono i podkre­
ślono momenty o charakterze antypol­
skim, chociaż te naprawdę były zbęd­
ne dla całości danej biografii. Jest to 
tym bardziej godne podziwu i zastano­
wienia, że podobne okoliczności z cza- 
szów nazistowskich dyskretnie zostały 
pominięte. Pisanie bowiem i akcento­
wanie „pozbawienia niemieckiej lud­
ności we Wrocławiu prawa i opieki” po 
przejęciu przez rząd polski administra­
cji cywilnej w mieście, mówienie o 
„wyrzucaniu tej ludności przemocą” 
(s. 34), „wywożeniu jej w wagonach by­
dlęcych lub towarowych” (s. 34, 56) w 
okresie chłodów zimowych (s. 52), pod­
kreślanie „uwięzienia” niektórych księ­
ży niemieckich „przez polską milicję” 
(s. 12i9) czy też „obrabowania” (s. 155), 
informowanie o pisaniu przez niemiec­
kich księży memoriałów do Rzymu czy 
na ręce episkopatu niemieckiego z os­
karżeniem polskiej administracji ko­
ścielnej na Ziemiach Odzyskanych 
(s. 296, 223) — to wszystko nie służy po­
jednaniu dwóch sąsiadujących z sobą 
narodów i to, trzeba stwierdzić, w du­
żej mierze uprzedza do Schlesische 
Prie ster bilder. Zresztą autorzy tych 
biografii chyba wiedzą, że biografie ty­
sięcy polskich kapłanów masowo mor­
dowanych, więzionych, deportowanych 
do obozów śmierci przez III Rzeszę 
Niemiecką dostarczają zapewne obfit­
szych tego rodzaju materiałów, a tak 
mało i rzadko piszą o tym polscy ka­
płani. Na szczęście większość biografii 
napisana jest w tonie spokojnym i 
obiektywnym i chyba one będą posia­
dały trwałą wartość dla kościelnych 
dziejów archidiecezji wrocławskiej.
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